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porodziła Syna swego pier­
worodnego,& uwinęła Go w pie­
luszki i położyła Go w żlo- .....,. 
bie,bo nie było im miejsca w 
gdspodzie.A byli w tej krai­
nie pasterz~, czuwaj~cy i 
trz.ymaj~cy noc~ straż przy 

trzodzie swojej. A oto Anioł Pański sta­
~ przy nich,a jasność Boża zewsz~d ich 
oświeciła i zlękli się bojaźni~ wielką. 
I rzeki im Anioł: Nie bÓjcie się,bo oto 
opowiadam wam wesele wielkie,które bę­
dzie wszystkiemu ludowi,bo się wam dziś 
narodził Zbawiciel, który jest Chrystus 
Pan,w mieście Da.widowym.A ten wam znak: 
znajdziecie niemowl~tko owinięte w pie­
luszki i położone w żłobie.A natychmiast 
b,yło z Aniołem mnóstwo wojaka niebieskie­
go, wie l bię.c Boga i ni>wi~c :Chwal a na wy­
sokościach Bogu,a na zi emi pokój ludziom 
dobrej wóli. Ewangelia Luk. 

_, .. , --

archiwum 

Nr 12 

• 
• • . , 
-

• 

-

..... . 

l 

• 



Polskim obyczajem będziemy się lamać opłatkiem przy stole wi ­
gilijnym. Laruać się będziemy z bliski~i sobie i życzyć szczęścia, wszel­
kiego dobra, pogody ducha i powro1m do-O,,czy:my . 

Życzeniami temi ogarniamy i ws s,Drogie Czytelniczki . Zniczo­
wa Rodzina rozsypana jest po całym świecj e , Ogarniamy myślę. wszystkie : 
Annę z Calgary ,Elę i jej gromadkę z BrookJyn,Jankę z Detroit , Jarzębi­
nę i Marysię z New-York,Bronkę z Salisbury,Jankę i Idę z Lille, Krysię 
z Hiltingbury,Olę z Nottingham,Helenę z Kurytyby,Irkę z Rio de Janeiro, 
Reginę z pod Andów i wiele,wiele innych. 

Szcz~ść Wd.ID Boże, 
Red~cja 

EDWARD E. CHUDZYŃSK/ 

"FELEK MUZYKANT" 

Bóg się rodzi,moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony ~·· 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Za oknami WiBttr mm wieje, 
w drzewach s~i,w szybach śmieje, 
Mrok napędza między domy, _ 
W szpary wciska się nieśmiało, 
Prosty plcmień świecy lamie •• • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
A Słowo Cialem się stało 
I mieszkało między nami. 

. 
* .. * 

Zasłuchali się gotyccy anieli 
W bre.mach niebios trzyrnajQ.CY 'łlartę . 
- Jan S9bastian prowadził kapelę, 
- Spie•1a) szpinet pod dlonmi .i.'•oz.s.rta 
Niebu radoś~ d~~m wesele . 

A co 

archiwum -2 -

Ballada (UJ<# ot t~« 1 

Gorzko jak?ś r'elkowi na ustach . 
Nie ma z ~im ~ię oplatkiem przeła~Bć 
Nie ma z kim się opl~tkiem podzielić ••• 
Sam się został ,bezpański w hostelu . 

Slabość jakaś obsiadla mu ciało, 
r~yśli jakieś się pl~czQ. po gl owi e, 
A no nie t &k .,,e Wilię bJ1-'a? o • • • 
A no nie tak świętoi·Je! w Krakowie . 

Hej kolenda,kolenda,kolenda, 
Tam on nie by2 for~i~~er,przybl~R , 
Tam był piP.rwszy ••• Harmoni~ nrzez plPcy 
Z szopkę. chodził- - oduwi ·~tnie, -paraclnie ••• 
Pod nog~~i śnieg skr7.ypi~l, a świP.cil ••• 
Felek - muzyk ••• I•Jurarski czelsdnik • • • 

Tam chodzili ze Lpier,Jerr. i ~Taniem 
Śmierć , krol Herod i diHbel .i anioł. 
Cały KrakOr.,r Felk01·1i si~ kłanial • • , 

A no będzie lat dzieśi?l: bez~2la 
Jak mu gdzie~ si~ zgubila,zad?.ia1a 
Jego c?.arna harmoni a g~Janta ••• 
A no różnie bywa!o w tl" lata, 
Było grf~al kolendy chłopakom, 
Lec?. h1:. r monii nie ?.Ml'lzJ jak tall1ta, 
\Jnoc przedeptul ćwierc życi-e ,ćwi P.rć świ:;ta 
Ale mif<sta łlil~ ~!lotka{. jl:lk Krt•ków ••• 

• 

Plonie głowa Felka muzykanta. 
- - Nie ma z kim się opłatkiem podzielić . , , 

Co przy łóżku owinięty chustk~ 
czeka ••• Gorzko Felkowi na ustach. 

He j anieli~ Gotyccy anieli ~ 

* * * 
Zbudziło go drzwi skrzypie~e . 
- Id~ z Wilii przyjaciele ••• 
- Chodźcie - coście w drzwiach stanęli'! 
Jezu1 Co tof 'f Przywidzenie'{ 
(porwał się Felek z pościeli) 
Cal~ barak w zorzach,w bielil 

Jezul Chyba przywidzenie':' 
We drzwiach aniołowie stoj~l 
(upadł na kolana Felek) 
Jezul S~dżeście się wzięli? 
Skę.d harmonię macie moj~U 
•••••••• ••• ••••••••••• • •••••• •• • • 
Myśli mu zawirowały w głowie, 
(Mgła ciekawa przez szyby się wciska) 
I zaplakal Felek harmonista • •• 
-Hej gotyccy,biali aniołowie! 
5ądta żeście harmonię tę wzięli?: 
Przecie znaj~ j~ wszyscy w Krakowie, 
Ze to moja ••• Gadajcie anieli1 

• 

Dajcie że mi choć dotkn~, pogłaskać 
Od paluchów pożÓłkłe klawisze ••• 
Plakal Felek • •• Oni stali w ciszy, 

Z szopkom idziem Jezusa powitać 

W srebrnych zorzach i w niebiańskich 
blaskach. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Jan Sebastian zatrzymal ' kapelę, 
Mozart odjęl z. nad szpinetu dłonie, 
Gdy harmonię sw~ w ręce wzięl Felek, 
Kiedy twarz~ przytulił się do niej • 

* * * 
Hej l Gotyckie anioly strzeliste 
"~g sł.ę ' ródti" śpiewajta do wtóru, 
Kiedy wiolin palcami nacisnę 1 
Jeno silnie,a w tonie,a chóreml 

Wł.Reymont - (Chłopi) 

I Panienkę pozdrowić Przeczyst~! 
- Ja · powiodę - Felek harmoniatal 
Felek ~urarz ,Krakowski muzykant ••• 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Jan' Sebastian zatrzymał kapelę 
Bo śmierć grała fugę minorowę. ••• 
- Szedł z kolędę. harruonistr. Felek, 
Grudzień mu się rozgwieździł nad glowQ. 
Kraków mu się światłami rozjarzy?. 
A dokola srebrzyści anieli ••• 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
W święta pogrzeb był Felka murarza 
Co zmarł w Wilię,na łóżku w hostelu. 

* * * 

Wieczór już stal u proga,slońce padało za bory,czerwone zo­
rze rozlewały się po niebie kr'łrawemi zatokami , że śniego gorzeć się zda­
waly,jakby zarzewiem posypane - ale wieś gluchla i przycichła , Nosili 
jeszcze wodę ze staw~,rę.bali drwa,to ktoś się spieszył saniami,aż ko­
niom śledziony graly,biegali jeszcze przez staw,skrzypiały wrótnie 
.gdzieniegdzie,zrywaly się tu i ówdzie glosy różne ,ale zwolna wraz z ga-
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śnięciem zorz i t~ popieln~ sino~ci~,jeka si~ sypała na świat,ruch za­
mieral,przycichly obejścia i pustoszały drogi ••• Dalekie pola zapanaly 
w mrDkach,zimowy wieczor pr~dko nastawal i brał ziemię w moc swoj~,a 
uu-óz się podnosił i tak ściskał ,że głośniej p;raly śniegi pod trepami 1 

i szyby malowały się w rózgi i kwiaty dziwne. 

W każdej chalupie,zaró~mo u bogacza,jak i u komornika,jak i 
u tej biedoty ostatniej,przystrajano się i czekano z nameszczeniem,a 
wszędy stawiano w k~cie od wschodu - snop zboża,krywano lawy czy stoły 
płótnem bielonem, pod~cielano sianem i wyg~~dano oknF.~i pie1~szej gwia­
zdy . Jozka z Witkiem dobrze byli przemarźli,bo stali na zwiadach przed 
gankiem,nim pier-wsz~ gwiazdę uwidzieli. Jest1 Jest1 - wrzasn~ naraz 
Witek. Wyjrzał na to Boryna,wyjrzeli i drudzy,a na ostatku Rocho ••• 

-Oto gwiazda Trzech Króli,betleernska gwiazdlł,przy któr ej 
blasku Pan nasz się r.arod?.ił . Niech będzie święte Imię Jer-o pochwalone 1 

-Czas wieczerzać,kiedy Słowo Cialem się stało ~ -rzekł Roch ••• 
Weszli do clomu i zaraz te7. obsiedli wysok{l- i drugę. lawę ••• Uroczysta 
cichość zaległa izbę. Boryna się przeżegnał i podzielił opłatek pomię­
dzy wszystkich; pojP-dli go z chęci{l-,kieby ten chleb Panski . -Chrystus 
sie w onej godzinie narodził,to niech każde stworzenie krzepi się tym 
chlebem ś~liętym - powiedział Rocho . A chociaż głodni byli, boć to cały 
dzień ·o suchym chlebie,a pojadali wolno i godnie . 

Najpien~ byl buraczany kwas,gotowany na grzybach z ziemniaka­
mi calemi,a potem przyszły śledzie w ~ce obrr.aczane i smażone w oleju 
konopnym,poźniej zaś pszenne kluski z makiem,a potem szla kupusta z 
grzybami,olejem rownież ornaszczona,a naostatek podała Jagusia przy­
smak prawdziwy,bo racuszki z gryczanej ~i z miodem zatarte i w ma­
koWYm oleju uprażone,a przegryzali . to wszystko prostym chlebem,bo 
placka ni strucli,że z mlekie~ i masłem były , nie godziło się jeść 
dnia tego ••• Cicho się w izbie sta1o,cieplo,serdecznie,nabożnie i tak 
uroczyście,jakby między nimi leżał~ to święte Dzieci~tko Jezus . 

Pierwsze jasełka. 
",. ..... --........... 'lledlug tradycji kościelne.; św.li'ranciszek na lat kilka przed 
z~e~ przemY{_liwal o tem,jakby podnie_ść,uświetnić uroczystość Bożego 
arodzania i podniecić w ten sposób pobożność ludu włoskiego. w tym· 

~~~ce{ oti~ws~ zezwolenie Papieża,wystawil w grocie ustronnej żl6-
be~,spr~· . 1u i os~~,.zgromadz~l ludność.w:az z braci~ zakonn{l-, o 
lo-nabożeństwo i czci maleńkiego Jezusa. W ~ T~ t · powstały p~e~sze Jaselka,a zwyczaj .urzę.dzamia ich 

zeszedt'wlcrótce poza graru.ce Wloch i r oz!1owszechnil się po całej Eu-
Za~odn'ej. M.D. 
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Selma Lagerloff 

I. 

- Był raz człowiek,ktory wyszedł w cie~ noc,by ognia po­
życzyć. Chodził od domu do domu i pukał do drzwi. 

Ludzie dobrzy,poratujcie mnie . Oto niewiasta moja porodziła 
właśnie dzieci~tko,muszę ogień roznieció,aby j~ i maleństwo trochę o-
grzać. 

Ale noc była późna. Wszyscy spali.Nikt mu nie odpowiadał. 
Czl owiek szedł i szedł. Nareszcie w oddali ujrzał błysk ognia . Skie­
rowal się w tę stronę i zobaczyl,że to ognisko płonęło ną polu.Mnóstwo 
białych owiec leżało naokoło ogniska i sp&lo,a stary pasterz czuwaJ 
nad trzodę.. 

Kiedy człowiek,chc~cy pożyczyć ognia,podszedl bliżej do owiec 
zobaczył , że u stop pasterza leżały trzy duże psy,rownież śpięce.Naraz, 
poczuwszy obcego,wszystkie trzy zerwały się,ro~warly szeroko paszc?.e, 
jakby chciały zaszczekać. Głosu jednak nie było słychać. Człowiek wi­
dzial,jak się sierść jeży na ich grzbietach,jak ich ostre zęby biało 
połyskuj~ przy świetle ogniska i jak się wreszcie ku niemu rzuciły. 
Jeden chwycił go za nogę,drugi za ramię,a trzeci za gardło. Ale szczę­
ki i zęby,któremi szarpać chcialy,byly bezsilne i człowiek ów nie od­
nióał żadnej ranv -

~hcial tedy iść dalej po to,czego potrzebował. Ale owce le­
żały wokoło tak ciaano zbite przy sobie,grzbiet przy grzbiecie,że nie 
mógł kroku post~pić. 

Wtedy wszedł na grzbiety zwierz~t i przeszedł po nich do o­
gnia . A żadna owca się nie zbudziła,ani dr~ła. 

Kiedy jut człowiek zbliżył się do ognia,spojrzał pasterz na 
nie~ . Pasterz ten był to stary,ponury człowiek, porywczy i two.rdy dla 
wszystkich. Ujrzawszy obcego,który się zbliżal,uj~ swój dlugi , o~~y 
kij 1którego zawsze używał przy paszeniu owie~, i rzucił nim w przybysza. 
Kij leciał świszc7.~C prosto w niego, nie ugodził go jednak,lecz uchy­
lił się w bok i ~ mimo, daleko na pole. 

-Wtedy przyst~pił człowiek do pasterza i przemówił do niego: 
-Przyjacielu,por atuj mnie,pożycz mi trochę ognia . Niewiasta 

moja powiła właśnie dziecię,muszę ogi~ rozniecić,aby j~ i dzieci~tko 
ogrzać. 

Pasterz już mial odmówić,a !e się zastanowil ,że psy nie uszko­
dziły tego człowieka,że owce się przed nim nie rozbiegły,a kij powalić 
go nie chcial,zlękl się nieco i nie śmiał odmówić jego prośbie. 

-Weź sobie,ile ci trzeba,rzekl do przybysza. . 
Ale ogień już się dopalaJ .• ~ie było w nim polsn,ani gałęzi, 

tylko wielki stos zarzewia,a człowiek nie mial z so~ ani łopatki,ani 
wiadra,w czemby mogł jarz~ce węgle przenieść . 

Widz~c to powtorzyl· pasterz: - bierz,ile ci trzeba -bo był 
rad z tego,że obcy nie potrafi z sob~ zabrać ognia. 

Tymczasem człowiek pochylił się,wybral rękami węgle z popio­
lu i wlożyl je w połę płaszcza . A one ani nie .parzyły ręk jego,kiedy 
je nabieral,ani nie paliły odzieży. je,jakby to były ·orzechy 
lub jabłka. 
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11. 

Pastuch zły i ponury czlowiek,widz~c to 1 zacz~ się dziwić: 
.-Co to może być. za noc,że pey nie gryz~1 owce się nie plo­

m.e uderza1a ogień nie palH ~wrócił się więc do obcego i za-

- Co to za noc i dlaczego wszystko okazuje ci miłosierdzie? 
Wówczas odpowiedział człowiek: 
- Jeżeli sam nie pr~ejrzysz,powiedzieć ci nie mogę, I chciał 

pospieszyć w swoj~ atronę,aby ogrzać niewiastę i dziecko . · 

Wtedy pomyślał pasterz,że nie powinien tracić z oczu tego 
czlowieka1zanim się nie dowie1co to wszystko znaczy. . 

Wstał więc1poazedl za nim,aż zaszedł tam ,gdzie obcy był w 
domu . Tu zauważyl1że ten człowiek nie mial nawet chaty na mieszkanie 
że owa niewiasta i dziecina nocowały w jaslĆini skalnej,gdzie nie był~ 
nic1tylko nagie,zimne ściany kamienne • 

Nagle przyszlo na ~śl pasterzowi,że to biedne,niewinne dzie­
ci~tko z~z~ć może w jaakini,więc chociaż był nieczuły i srogi 1 żal 
go zdj~ ~ postanowił poratować to dzieci~tko. Zdj~ tłumoczek z ramie­
nia,wyj~ z niego bi~ę.~mięklcę. skOrkę :agnięcia i dal j~ obcemu czło­
wiekowi,aby ni~ otulił dziecinę . 

. W tej samej chwili,lciedy okazal milosierdzie otwarły mu si 
ocz~ ~.ujr~al,czego pierwej nie widzial,i ualyszal,cze;o pierwej usłyę 
szec n~e mogl. -

d . h Z?albaczyl ~około siebie krM aniołów srebrnoak:rżydlnych. dż-
y z me m~ . ~utmę ~ ~ęlcu,wazyscy zaś śpiewali w głoa 0 tym,źe się 
narodził ZbaW1c~el,co sw~at z grzechu odkupi. 

.wt~dy zrozumial,dlaczego ws~ystko stworzenie takie rade tej 
nocy,że n~kt krzywdy uczynić nie może i nie chce. 

. . Nie tylko blisko siebie widział pasterz anioły.·By"ly wszędz~e 
S~edz~aly w grocil. · · 1 · · ... • . . e ~ na gorze,unosi y s~ę pod n~ebiosa 1 przecięgaly wiel-
k~m o:szak~em przez drogę,a mijaję.c grotę,zatrz~ały się aby spojrzeć 
na dz~ecię. ' ' 

. ~dość i uciechalśpiew i granie,rozlegalo sio naokÓł a wsz st­
ko t~ w~dz~~ ~sterz tej ciemnej nocy,w której przedt;m nicze~o do~­
trzyc s~ę n~e mo~l. I upojony radościę.,że mu się oczy rozwarły pa.dl na 
kolana ~ Bogu dz~ękował. ' 

WyJą;tkl. z.. /;stów do Matki 
O c D1y~l otl tych wyrazów i słuchaj ,co 'l'wÓj syn robić 

mę. Oto naprzod zosteję członkiem tutejszego literac­
"oi~';"' .. '·m ~ Płacę.c . 50 Fr .s. na rok ,mwn prawo brać księ.żb do 
:r 1bliotekl. Otoczę się więc dziełami filozoficzneroi, 

:c~~e1rni,~la. odpoczynku zaś położę przy nich jaki romans i tak 
na kominku drewkach będę ranki zimowe przepędzał ••• 

, :.Droga Hamo, czy 'ry przynajmniej masz jakiekolwiek księ.żki ( 

a rc~iS..ZA~~cf 'c~asz,co Ci się podoba1abym mógł to samo odczytać i 
~rł~z~ia godzJn przynaj mniEj mieć oczy zwrocone na t nkie same karty 
i myśli...... . 

- r, - • 

/ 
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H.s. 
Nadchodz~ święta . Może więc znajdziemy i poświęc~ trochę 

wolnego czasu na czytanie. 
Z jakimi ksi~kami najbardziej pragnęłabym się zapoznać,lub 

jakie.sobie przypomnieć . 
Z księ.żelc historycznych cykl "Bolesław Chrobry" Golubiewa1a 

więc:"Pu.szcza" 1 "Szlo Nowe" i "Złe Dni". 
Pię~ językiem autor doskonale maluje ówczesnę. epokę,daj~c 

świetny obraz poczę.tk6w i zmagań państwa polskiego. Nie można również 
pominę.ć "Starej Baśni" Kraszewskiego (okres bajecznych dziejów Polski) . 
Niemniej ciekawe aę. inne powieści historyczne tego autora 1 zwłaszcza 
jego powieści 2 czaaów Saskich oraz "Barani kożuszek" z wieku XVIII. 

W epokę średniowiecza,wypraw krzyżowych - wprowadza nas Zo­
fia Kossak-Szczucka szeregiem świetnych powieści 1 jak "Krzyżowcy" ,"Król 
Trędowaty'' 1 "Bez Oręża" i inne . 

Z epokę. napoleci1sk~ zaznaJam~aJ~ nas "Popioiy" Zeromskiego, 
"Huragan" Gę.siorowskiego oraz "Nurt" Berenta . Przy czytaniu "Nurtu" -
nasuwa się pewna anaU:gia z czasami obecnymi. 

Z okresu kościuRzkowskiego - mamy świet~ trylogię Wł .Rey­
monta "Ostatni Sejm Rzeczypospolitej" 1"Nil Desperandum" 1"Insurekcja". 

Rok 63 - to "Wierna Rzeka" Zeromskiego1 "Kryjaki" Wielopol­
skiej, "Glori a. Vj.ctis" Orzeszkowej . 

Miłośniczkom powieści historycznej polecam pełen wdzięku 
"Starodawny Romansik'' Deotymy 1 "Panienka z Okienka" , opowieść z XVI w. 
Również b .interesuję.ce s~ nowelki Waaylewskiego z epoki Stanisławow­
skiej jak "Romans Pr ababki" i inne . 

W . Sieroszewskiego 'Beniowski" zaznajamia nas w interesuję.cy 
sposób . z przygodami słynnego "Króla Madagaskaru". 

Z powieści fantastycznych przeczyt ajmy niesłusznie zapomnianę. 
trylogię Jerzego iulawskiego "Na Srebrnym Gl obie" , "Zwycięzca", "Stara 
Ziemia". 

Z księ.żek biograficznych ciekawa jest "Ludwika Śniadecka" -
N.Czapskiej 1oraz świetna "Maria Curie" -Ewy Curie. Również biegrafie 
F.Zweiga "Fouche" i "Maria Antonina" s~ niezwykle interesuj~co napisa-
ne. 

Miłośniczkom przygod i podrOży polecam powieści Londona, 
Curwooda· Dla czytelniczek o bardziej wyrobionym smaku literackim - po­
wieści J.Conrada. 

~iechętnie wrac~ do wspomnień i przeżyć wojennych. Na je~ 
jednak kaię.żkę pragnę zwrócić uwagę. Jest to M.Rudzkiej "Z Domu Niewo­
li". Autorka z takim artyzmem i wzruszaj~c~ prostot~ kreśli swoje przej­
ścia i przeżycia w Rosji,że ksi~żka pozostawia niezatarte wrażenie i 
mimo posępnej rzeczywistości 1 utrwala nasz~ wiarę - w człowieka. 

Ogłaszamy Konkurs Literacki. W numerze grud­
niowym podaje~ I.część konkursu . 

Za pierwsz~ bezbłędnę. odpowiedź redakcja przeznacza nagrodę ksi~żkow~. · 
Odpowiedzi przyjmuje~ do l lutego. 
Część I-sza - W jakich powieściach wyst~puję. następu,i~e osoby: 
Basia i Pan Wolodyjowski,Zosia i Tadeusz,Ligia i Winicjusz,Joasia i Dr . 
Judym1Justyna i ~lm,Jagusia i Ambroży. 

W odpowiedzi należy · podać tytul. k~ię.żki,imię i nazwisko autora. 

Część li-ga Konkursu ukaże się w numerze styczniowym. 
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MJ..O{){tlJ~ ~ tJ ~u. ro.leso rofw.-
Ochotniczxa,'l'ropicie.lka,Pionierka,SamarytanJca - oto S{t szcze­

ble,po których wspina się harcerka,wchodzę.c coraz wyżej ,doskonalQ.C się 
coraz bardzie j ,rozwi j aj{\c się pod względem U!liYSło·oiYI!l,duchowym i zdo­
bywajQ-C coraz więcej zręczności i przydatności w służbie Bogu,Ojczy -
żnie i Bliźnim . 

Każdy ze stopni jes t ściśle dostosowany do wieku dzi ewczyny 
i jej zainteresowań . Interesuj e j~ i poci~ zdobywanie go jedynie w 
ściśle określonym okresie j ej rozwoju psychicznego,intelektualnego i 
fizvcznell:O• 

Niez~iernie ważnem więc jest,żeby każda z dziewczQ.t miale 
możność przyznania właściwego stopnia we właściwym okresie j ej służby 
harcerskiej. 

Nie bylo intencję. ukls<laJ\!-C.)'Cll prottram stopni harcerek,że 
mo~ one być zdobywane j edynie na obozach harcerskich. Stopnie mogę. 
i powinny być zdobywane w ciQ.gU cniego r oku,a ich zdobywanie bardzo 
ściśle zwi{\ZSJl~ programem pracy . Od dłuższego czasu pokutuje wśród 
nas mylne mniemanie, że stopnie mogę. być przyznawane tylko po t . zw. "bie­
gu" harcerskim,gd:zie wystraszone dziewczę.tko napotyka przeszkody - naj­
c~ęściej tzw. stacje,obsadzone prze?. egzaminatorów,którzy staraję. się 
wydobyć z niej jak najwięcej wiadomości,zgodnie z programem zdobywania 
stopnia . Staramy się upi ec 2 pieczenie przy jednym ogniu - a mianowicie 
dać dziewczynie emocjonalne przeżycie i jednocześnie dowiedzieć się co 
umie,czy można jej przyznać stopi~i. Ileż opanowania i pewności siebie 
musi wykazać kilkunastoletnia dziewczynka,żeby dobrze odpowiedzieć 
świeżo poznanej instruktorce,którę. często widzi po raz pierwszy w ży-
ciu . 

Osobę.,przyznaJ{tC{t stopień harcerce,powinna być przedewszystkim 
drużynowa,ktora· me doskonal{'. możność poznać dziewczynę i na tyle orien­
tować się w jej wiadomościach,by z chwilę.,kiedy uzna,że osi~ęła ona 
pewien etap w swoim rozwoju harcerskim,na jakiejś uroczystej zbiórce, 
w rozka?.ie winna ogłosić przyznanie jej właściwego stopnia . 

Pierwszym warunkiem zdobywania stopni podczas pracy w cię.­
,_-iilgu~r!l'o.,ku~~jeat prowadzenie tej pracy systemem zastępowym . Drużyr.owa nie 

.,. użym zes pole dziewczę.t osi~ tego, co potrafi zastępowa ze 
s im zes em. 

S o~~eń ochotniczki może zdobyć dziewczynka po ~-miesięcznej 
prac druż?'łe . Jeśli dodamy do tego )-oiesięcr.ny okres probny, -
~6 m eś .poby~~ w d~ynie dzie~czynka m~że i powinna mieć już przy-
znany en""''S~pi8ń. Mus1 one zdobyc wszystkie wymagane wiadomości w o­

Q - IO'esi 7 pólroe'z ,czyli w dość szybkim tempie. OsiQgwoy przez to 2 ko-
~~: pb br ~~lniony czas pr zeznaczony na zbiorki i prawdopo-

~ obnJ_'zbieżno a interesowań dziewczynki z wyrna.ganiarni pro~«arnu. 
....... _ ~ Ż · i e i e uznaje szablonaw - ale wydaje mi się siusznym, ze-

dom~ci z~war. ch w programie stoonia ,drużynowa przyszla jej z pomoc~ 
a Baia e D żyny i ulatwila jr:j prr.ygotowanie ·na każ~~ zb~ór~ę ki lku 

ć i~,.., 'łiczenia te lQO&;Q. być układane bardzo dowolnie , ale 2 S{l. za-
......,...__lftf cze cechy~lctore llll.ISZQ. posiadać koniecznie : naturalnouć(wyzyski-

a re hwaf:iJt Pfrtfipj · ł , ~ośrednioś~ np.ćwiczenia z wi~dzy o Polsce. (pkt~3 w" 
l'fPZf~tK~ ttfp!Uach) nalezaloby zawsze łę.czyc z uroczys t oscla!nl naro-

- ~ -
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dowymi . Zast~p na zbiórce,poprzedzaj~cej rocznice narodowe,przypomina 
sobie w f orreie ćwiczeń wszystko to,co powinien wiedzieć o Kraju. Przy 
sposobności zaznaczam czym jest "pośredniość" w naszej metodzie har­
cerskiej. Jeśli np .mamy do Wyboru przeczytańie dziewczętom na zbiórce 
tekstu prawa (pkt .6 . ) lub schow!lllie gdzieś w terenie podartego listu, 
na którym po złożeniu dziewczęta same odnajd~ ten tekst, - wybierze~ 
to drugie. Szukanie listow,tropienie i sam moment znalezienia i slcle.da­
nia podarte j kartki znacznie silniej utrwal~ w pamięci dziewczynki, 
tekst punktu prawa,tym bardziej,że wokol siebie będzie miała właśnie 
tę przyrodę,lctórę. ma 'l-poznać i miłować". Jeśli chcem,y,by dziewczynka 
dowiedziale się 0 tym,że ma postępować po rycersku . szukamy sposobnoś-· 
ci pomocy słabszym ,wyświadczania przysługi zbior owej lub przez kaid~ 
z harcerek z osobna. Potem damy im cale Prawo do przejrzenia -i znale­
zienia punktu,który właśnie spełniły . Każdej drużynowej i zastępowej 
te dwa przyklady napewno nas~ wiele dobrych pomysłów podawania t eks­
tu pra..,a w formie ćwiczeń. Nie inaczej , a tylko w formie ćwiczeń za p~ 
znajemy nasze dziewczynki z wiadomościami o Polsce . 

Jeżeli przejrzymy dokladnie wymagania na stopień Ochotniczki, 
to dojdziemy do wniosku ,że stopień ten może dziewczynka zdobyć w okre­
s i e czasu od jesieni do wiosny . Zasadnicz~ cec~,której w cięgu roku 
należy od niej wymagać,będzie "dobra wola","ochota", w wykonywaniu swej 
służby harcerskiej ; - lato i wyjazd na obóz dadzę. jej możność rozpoczę-:. 
cia i zaznajomienia się ze stopniem Tropicielki . 

Wprowadzenie w śtopień Trapicielki powinno się rozpacz~ na 
obozie .Gdy prz.yjmiemy to samo tempo,co przy stopniu Ochotniczki,zdobyć 
ten stopień powinna harcerka w· środku z~. Jeżeli przyjmiemy za zasa­
dę,że pr acujemy nad zdobyciem go w zastępie,któremu o wiele latwiej 
jest zawsze wyruszyć w ter en (przedmieście,park,lub niezabudowana 
przestrzeń- byle mieć trochę swobody),to jest to zupełnie wykonalne. 
Trzymamy dziewczynkę w stałym zainteresowaniu ,daję.c jej cięgle coś n~ 
wego do wykonania i wymagaj~c, by było to zrobione dokladnie. 

Trapicielka winna rozwijać w sobie "tropiciel sld~', badawczy 
stosunek do świata i do siebie samej . Jest to charakterystyczna cecha 
tego okresu w życiu dziewczynki. Od Pionierki wymagać będziemy prze­
dewszystkim świadomego stosunku do wyme€8ń prawa harcerskiego i umie­
jętności stosowania nabytej podczas poprzednich prób harcerskich zrę­
czności i przydatności w służbie. Najważniejszę. cech~,któr~ powinna 
posiadać Samarytanka jest jej życzliwy,pelen milości i dobroci stos~ 
nek do świata i ludzi,podkreślony chęci~ służenia pomoc~ wszystkim, 
którz.y t ego potrzebuj~ . DrUżynowa stara się te cechy w dziewczętacj 
wyrobić i pomaga zastępowej nietylko w układaniu programu i ćwicza6, 
ale często musi sprawdzac jak zastęp pracuje . Ale czyż nie jest to jej 
największ~ radości~ gdy dziewczęta z ochot~ śpiesz~ na zbiórki 1 inte­
resuj~ się nimi'l Niema chyba większego zadowolenia,jak to ,które daje 
poczucie dobrze spełnionego obowięzku . 

L ,+L P. . 
Naczelnictwo' ZHP ustaliło nowy podział terenowy Harcerstwa. 

Utworzono O~GI w Argentynie ,Australii ,Belgii ,Francji,Kanadzie,St • 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii . W pozostałych krajach powetaj~ 
OSRODKI HARCERSKIE . 

~lówna.Kwate:a Harcerek poza gr.Kraju zarz~dzila REJESTRAC~ 
INSTR~REK. ~da z lnstruktorek,gdziekolwiek się znajduje,winna 
zgłos1~ się p1se~e ' do GKH-ek do wspólpracy, l ub prosić o urlop.GKH 
nawaluJe d~ placenta składek instruktorskich' (l2 sh . ,600 Frs., lub 2 d~ 
lary roczm.e) ,oraz do prenumeraty pisma ZNICZ. . 
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Kot,ĘD.A 

o to J.o .. ~ l 
o~~ ... ~-wu. 

"My Ci przyrzelc.aley, że się poprawimy, 
Ze do Ciebie dusz~1 sercem powrócimy. 
Grzechu złego się zrze~, 
Ciebie tylko ukochamy". 

"ł!ie płacz Jezuniut" 

Więc cóż z t~ Dzieci~ zesl~ tu z nieba 
Czynić nam wypadnie 1 jak j~ koić trzeba'{ 
Najpierw poklon,cześć oddajmy, 
Potem wdzięcznie zaśpiewajmyl 

"Nie płacz Jezuniu 1" 

NEW-YORK - Redakcja otrzymała ciekawe opisy 
uroczystości,obchodzonych wspólnie przez czytelniczki 
z New-York. ~.in.zebrało się czternaście harcerek i 

s~edm~u harcerzy na "Opłatek" pod wlas~ strzechę..Na program złożyły 
s1ę:w1eczer1.a z oplatkiem,kolę~y,podarki gwiazdkowe,harcerskie pieśni 
. i l 1nscen zacja i niespodzianki. - Miły ten rodzinny wieczór długo pozostal 

·w pamięci uczestników. · 
A wy,Drogie Czytelniczki,czy urz~dzacie w tym roku wspólne OPLATKlf Na-
piszcie wzystkie. · 
M.ŻUREX,Melbourne,Australia . - Dziękujemy za adres nowej prenumeratorki. 
Prosimy o list - chciałybyśmy wiedzieć o warunkach życia,waszej pracy i 
potrzeba~ 
J 'BINA New-Yo k - l'ak,Jarzębinko. Sosna polska,zasadzona przed laty 

Macy am~przez'4_.1lnę Dydyńskę. ma coś wspólnego z "'!'woję." azarę. szóstk{l 
war avsą, \H.DydYI\ska, to drużynowa "szóstki" ,a później Ks.czelniczka 

tiarcęre~W Qkresie upacji była zesłana do obozu koncentracyjnego w Ra-
ensbrUck,a ~~ p .zewieziona do Szwecji. 

Sl'I"ft'A'T. JiJdińbur h Z powodu braku miejsca nie możemy,niestety,dawać 
"Z nota-tni ogro~n • c(ci" w każdym numerze .Następne wskazÓwki ogrodnicze 
damY. i an .Kw1~y cebulkowe posadzone obecnie nie zakwitn~ na ~oże 
ł<i~r:~~ •'J: &ba-"2 1 . 3 miesięcy od chwili posadzenia cebulek .Najszyb­
CleJ.z~lt~1robn~. hla~ynty,specjalnie w tym celu hodowane i pewne ga­
tun~~lałych.Alarcyzow - ' Po~yanthus" . \fskazówki przesyłamy odełzielnie li-

DLA lv.WDEJ POLKl OD L!T 16-u JF:ST 
A " ! 

- lU-
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wolność nauki 
na 1 

(PAT) Zarząd Polskiego.Towarzy- Jest to nowy zamach i na samo­
stwa Naukowego na Obezyźme powziął dzielność i rzetelność, nauki polskiej i 
następującą uchwałę: na niezalei.ność duchową narodu pol-
ZwołanY i kierowany przez władze skiego. · 

komunistyczne ,t. zw. Kongres Nauki Zarząd Polskiego Towarzy!itwa Na­
Polskiej, w koncu czery.-ca i PQCZatku ukowego )la Obc2yźnie, z siedzibą w 
Iaca ~951, w · \Ytlrsza":le, uchwalił po- Lonctr.lłie. ::;kupiając:tch przebywają-
~lame .~o życ1a noweJ t. zw. Polskiej cych "i\· krajach Zachodu uczonych poi­
Akademn Nauk pod hasłem oparcia skich, w liczbie 68 członków i 38 współ­
jej o ~ory ?J&~ki. sowieckiej, z czym. pr acowników naukowych w. komisjach, 
łączy. s1ę zmes1eme dotychczasowych uważa za swój obowiązek zwrócenie 
polskich tow~rzyst~ _naukowych z Pol- uwagi świata ·zach odniego i nauki za­
ską Akarlenuą UllUAUętn('lści w Krako- ~hodniej na to dzieło zniszczenia w 
wie na czele. . walce z wolnością nadki: · 

NA OBC2'fir,.1}; POWS'l'AJA UCZELl'Hł; POL::lKlE i.;A S'.i.'0PNIU 1JNI'tif;RSt'l'EC1<1N • 
Wydział Humanistyczny POLS.r<..Ll';GO TJNIWł:RSl'l'E'l'U NA OBCZYZN~ rozpocz~ wy­
kłady na Wydziale Humanistycznym. · Projekt Programu Wudz1alu Humanlstycz­
nego dla pierwszycłl dwÓch lat przewiduje następuję.ce przedmioty: Historia 
.to'ilozofii ,Dzieje Polski ,Zarys Dziejów Kultury Polsk~ej, H~~to~ia Ustroju 
Polski,Polska Przedhistoryczna,Systematyczny Kurs H1stor11 L1terstury Pol­
skiej,Gramatyka Języka Polskiego i t.d. Opłaty: wpisowe .10 sh . czesne dla 
studentów w Londynie~ 2 :10:0 za każde p6lrocze,oplaty za skrypta ~ 1:0:0 
za komplet . Zgłoszenia i informacje: 32,Bolton Gardens,London,s .w.? . . 
SZKOLA !'.AU.K POLh'tCl:K!CR prowadzi zajęcia i wy!r.lady wieczorowe w Londym.e, 
Paryżu i w kilku swych aekcjachtArgentyna,Hiszpania,Stany Zjednoczone i 
iP~e w organizacji~oraz kursy korespond~~cyjne .Informacje i zapisy : 
}2, Bolton Gardens, J,ondon, S , \i . 5 1 i 20, rue Legend re, Paris XVIl . 
S'l'iJDl UI•• 'l'l::A'l'RALIW. . Doceniajy.c z~ zenie krzewienia kul t.u.ry teatralnej dla 
spo:!.eczeństwa ~olskiego na uchodż.stwie Zw.Zawodowy Artystów Scen Pol$ki~h 
Zagranic{l.IZ .A .s . P .f przy wspól pracy Zwią.zku Starszego Harcerstwa u.ruchomll 
Studium 'l'eatralne w Londynie . Zadaniem Studium ,jest przygotowanie kandyda­
tow do zawodu aktorskiego,wyszkolenie intruktorów dl& teatrów a~atorskich, 
szerzenie wieozy,sztuki i literatury teatralnej i kult~owaniP.·c~ystości 
mow polskiej. 111yklady odbywaj{l się w p:odzinach 1\ie.czornych . Informacji 
udzlela se kretarka Studium Teatralnego w czwartki od r,odz . A - 10 wiecz. 
w Domu Harcerskim, 4?,Gloucester Rd . , London,s.~: .7 . 
AL . Fli\DRO w LOND'll'ill:: i w 'D!:'l'itl ll'f-HJ,MTRAY:CK. 't/ dniu 4 listopada w sali tea­
trlllnej Copernicus Hi~h w Hamtramck wysta••iona została przez zespól tea­
tralny "Hozmai to~1ci" komedia Fredry "Damy i Huzary" .w dniu 6 i 7 l iatopa­
da młodzież szkól Stowen Park i Diddington odegrała kilka aktow "2en;sty" 
i ''Ślubow Paniońskich" Al . Fredry . 
CZY'l'r.LJHCZI<O! Za kilka dni na rynku pojawi~ si~ choinki .r:o?.e zechcesz u­
stroić drzewko dla rod7.iny? Przyt.;otuj material: }1a ;•iE,ry i b i bu.'ły kolorowe, 
staniol,s1omki,koralikHmogę. byt: ZI'Obione ze zgniecionego w kulkę stanio­
lu) szyszki,orzechy ,pudelka od zapalek,nicl,kle.j,igly,wydmuchane skorupki 
od ,;ajek, nożyczki i :.-.a bierz się do roboty . ';izory zabawek zw:.jd?.i esz na na­
st'(nnej stronie. \·1esolych Świ~t 7.yczy Ceh . 
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I porodziła Syna swego ••• , Życznia Redakcji, E.Chu- · 
dzyński- "Felek frfuzykant" , lfl.Reymont - Wieczerza wi-
gilijna (z "Chlopów"),M.D. -Pierwsze jasel:ka, 
Selma LagerlBff- Noc Bożego Narodzenia,J.Sl:owacki­
wyję.tki z listów do 'Matki,H..S. - Co czytać.?, W NA$ZYM 
~GU : Zdobywamy stopnie w ciWJ. calego roku, Z .H .P., 
Kolęda,Korespondencja,Przeciw zamachowi na wolność 
nauki,Na obczyźnie powstaj~ uczelnie polskie na stop­
niu uniwersyteckim,Szkola Nauk Politycznych, Studium 
Teatralne,Al,Fredro w LonąyTiie i w Detroit-Hamtrack, 
Czytelniczko! - Wzory zabawek na choinkę. 

NUMER ZDOBD.A MAGDA SAWICKA 

archiwum 
-

C1KA ~zmo !GZDk"URZZ. Pl:JU " Z N I C Z 11 wynoei 9 peDII6w. 
Pnnspen.ta p6lroosna llh.4/6. pren•merata roosm ab.9. 1mle kraje: 
PraDoja- a.na ep.40 tra.,rooeie 480 tra.,wplatJ pn~llaje ~11ncJ.t 
HazooeNt we Pl'uloj1,91,rue '!t. ?J.ecent,I&MS,Pu a. Ctlde • .&r8eut,_:­
a.na ep. 1,:10 peao,roo~nie 18 peao.J'ec!,7De prsedatniculatwo w Pol • 
.Artl')u:Libreria Polac~a-Jiieosniko .. Jd 1 Dfbronki.A•.lAau!ro,Jt.Al aa 
6łl,~e110e Aine.Ssweoja: oem ep. l )llorona,rooeie 11 aroa.'fplat;y 
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